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Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Robotnicy krakowscy zbiorą się dziś w poniedziałek 21 lipca o godz. 6 wieczorem 
pod pomnikiem Mickiewicza; z fabryk należy wyruszyć gromadnie pochodem na Rynek. 


Towarzysze! Stawcie sie masowo! 


Krakowska Rada Robotnicza P. P. $. 


Nateżyteść pocztowa opłacona ryczałtem gotówką. 
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Organizacya rewolucyi socyalnej. 


Przewroły w Europie. — Stoimy na przełomie. — Uproszczone pojmowanie sprawy przez 
bolszewików. — Bolszewicy węgierscy o swych trudnościach. — Głosy socyałistów fran- 
cuskich. — A w Polsce? — Konieczność wielkich przygotowań. — Nowy ustrój i nowi ludzie. 


Tylko 
ślepi nie widzą głębokiego kryzysu ustroju ka- 


(c) Europa znajduje się na przełomie. 


pitalistycznego, który wywołał wojnę, zrujmo- 
wał Europę kontynentalną, zaostrzył do niemo- 
żliwości drożyzmę i głód.. Europa robotnicza, 
newa Europa dość już ma tych cierpień i mąk! 
tej niewoli i wyzysku! Ztąd potężny, niebywały 
pęd do organizacyi, ztąd przerażenie w szere- 
gach burżuazyi, ztąd zachwianie się starej ró- 
wmowagi sił społecznych i szereg świetnych 
zwycięstw świata robotniczego. 

Tak dojrzewa, tak się organizuje rewoalucya 
socyalna świata. 

Lecz powstają także i złudzenia. Rozgoryczo- 
na, krwawiąca jeszcze od ran, zadanych przez 
wojnę klasa robotnicza często nie docenia tru- 
dności przewrotu. Nie docenia twórczej, organi- 
zatorskiej, budującej strony rewolucyi. I wyda- 
je się często, że dość zburzyć stary ustrój, a no- 
wy — zakwitnie sam, automatycznie, szczęśliwy 
i piękny. To jest ten sam błąd, który tak gorzko 
opłakują bolszewicy. Anarchista Bakunin twier 
dził, jak wiadomo, że „duch burzenia jest du- 
chem twónczości'. Ale już Lenin gorzko skarży 
się sam, że nie doceniał trudności; skarży się 
na to, że ros. robotnik jest robotnikiem kiep- 
skim; że produkcyjność pracy szalenie spadła; 
że zbyt szybkim wyobrażał sobie przewrót so- 
cyalistyczny. („Najbliższe zadania Rad“). I w 
rezultacie bolszewicy cofają się z zajętych sta- 
nowisk i zapraszają prywatny kapitał zagrani- 
czny do eksploatowania wyniszczonej Rosyi. 

To samo widzimy na Węgrzech. 

Węgry, korzystając z lekcyi rosyjskiej, omi- 
nęły wiele błędów rosyjskich. A i tak słyszymy 
wciąż żale wodzów węgierskiego bolszewizmu. 
Tak np. Bela Kuhn na jednem z ostatnich po- 
siedzeń komitetu wykonawczego stwierdzał, że 
polszewicka władza na Węgrzech przeżywa po- 
tężny kryzys — kryzys władzy, zagraniczny i 
moralny. Kryzys władzy polega na trudnościach 
aprowizacyjnych (w agrarnych Węgrzech!) i na 
trudnościach produkcyi. Kryzys zaś moralny 
polega na korupcyi w szeregach bolszewiekich. 

Jeszcze bardziej gorzkie skargi słyszymy z ust 
bolszewiekiego węg. ministra dla socyalizacyi 
Vargl. Skargi to wręcz rozpaczliwe, Bolszewicka 
„Nepszawa'* drukuje na naczelnem miejscu pt. 
„Korupcya* artykuł Vargi, w którym autor 
stwierdza, że „nietylko publiczność, lecz urzęd- 
nicy i mężowie zaufania robotników na każdym 
kroku naruszają ustawy, okazują wszelkiego ro- 
dzaju „przyjacielskie usługi" i stoją w służbie o- 
sobistych interesów. Każdy nagle zaczął namię- 
tnie dążyć do tego, aby za wszelką cenę dobrze 
żyć.. Niestety, muszę publicznie stwierdzić, iż 
takie wygodne pojmowanie moralności ujawnia 
się we wszystkich warstwach społeczeństwa w 
równej mierze: proletaryusze nadużywają swej 
władzy nie mniej niż ludzie wykształceni, starzy 
komuniści nie mniej, niż soc. d.; młodzi i starzy, 


| żołnierze i cywile". 


Dalej Varga się skarży, że 
węg. gwardya czerwona częsuo bierze udział w 
wykroczeniach i że największą troską urzędni- 
ków jest, aby przy pomocy jakiegoś szwindlu 
przedostać się do wyższej kategoryi pensyi"... 

Tyle Varga. Co znaczą te bolesne a"rozpacz- 
liwe skargi? Rozkład bo'zzewickiej władzy? 
Bankructwo dotychczasowej taktyki? 

Ale zaprawdę, kwestya rewolucyi socyalnej, 
kwestya głębokiego przewrotu społecznego jest 
zbyt ważną, jest zbyt wielką, abyśmy lekkomyśl 
nie, raz objąwszy władzę, mogli dać naszej wła- 
dzy i naszej idei — zbankrutować! 

Tu — w tych smutnych wyznaniach — pla- 
stycznie staje przed nami cała konieczność 
świadomego, celowego, systematycznego organi- 
zowania rewolucyi socyalnej tak pod względem 
ekonomicznym jak umysłowym i moralnym. 

Co to znaczy? Czy znaczy to, że rezygnujemy 
z dróg rewoluc. i mamy wiekami jeszcze posu- 
wać się po ciernistej drodze drobnych ustępstw 
i drobnych zdobyczy? Bynajmniej! Drogi rewo- 
lucyjne bynajmniej wykluczone nie są. I dlate- 
go osobiście nie zgadzam się z wywodami tow. 
N. Barlickiego w „Robotniku”, który w polemi- 
ce z komunistami oświadcza dogmatycznie (Nr. 
250, piątek): „Z całym naciskiem stwierdzam 
jeszcze raz, że wobec koniecznych warunków hi- 
storycznych rewolucya proletaryatu w Polsce 
jest niemożliwością”. Dlaczego? A jeśli zama- 
chowcy z prawicy marzucą nam rewolucyę? A 
jeśli sytuacya międzynarodowa, wybuch rewo- 
lucyi we Francyi itd. u nas także spowoduje wy- 
buch? Dogmatycznie tych spraw brać nie mo- 
żna. Ale prawdą jest, że trudności socyalnej re- 
wolucyi są u nas niedoceniane... 

Jeśli więc tow. B. pod niemożliwością „rewo- 
lucyi proletaryatu" rozumie niemożliwość szyb- 
kiego przejścia zniszczonej ekonomicznie Folski 
do gospodarki socyalistycznej — na to się zu- 
pełnie zgadzam. 

Spojrzyjmy na ros. bolszewików. Nie widząc 
trudności lub ich niedoceniając, sprowadzili 
wielką kwestyę organizacyi twórczości socya- 
listycznej do ełementarnej kwestyi teroru i re- 
presyi. Rezultat? Rezultatem jest zabicie demo- 
kracyi, zniszczenie żywych sił kraju! Słusznie 
mówi o tem tow. Severac w ost. numerze soc. 
miesięcznika francuskiego „L'Avenir“: życie pu- 
bliczne zanika; opinia, zmuszona do milczenia, 
wogóle przestaje egzystować; jeśli nie można 
mówić i walczyć, przestaje się myśleć. Tem się 
tłumaczy, że Denikinowie, zdobywając bolszewi- 
ckie obszary, spotykają się z powszechną apa- 
tyą. Przejść od rządó:w Lenina do rządów Koł- 
czaka — to znaczy tylko dalej pozostać w tem- 
samem milczeniu i przymusowym spokoju. Tak 
się przygotowuje grunt dla reakcyi, gdyż jak 
słusznie powiada tow. S. „tylko praktyka woino- 
ści może zniszczyć siły reakcyi". 

Tak prostolnijny, prymitywny: bolszewizm ra- 


czej niszczy twórcze pierwiastki pracującego: lu- 
du, miast je rozwijać.. Twórczy socyalizm — 
to jedno, a martwy Arakczejewizm — to dru- 
gie, to całkiem co innego*). 

I jeszcze jedno. Rewolucya socyalna winna 
przynieść nie zubożenie mas, lecz rozkwit sił 
produkcyjnych, Trafnie powiada znany franc. 
towarzysz i działacz kooperatywny Daude‘ 
Pancet, że jeśli rewolucya socyalna nie przy- 
niesie ludowi pracującemu conajmniej tych sa. 
mych warunków materyalnych, jakie daje u- 
strój obecny, w takim razie tylko spowodujemyj 
fatalnie reakcyę.. 

Na takie dowody bolszewizujące stery fram- 
cuskie, jak np. „Komitet dla przywrócenia sto 
sunków międzynarowych*, powołują Się na 
to, że parlamentaryzm przeżywa kryzys; że 
nigdy marksizm rewolucyjny nie stał na stamo- 
wisku, że przez głosowania spokojnie wylądu- 
jemy w ustroju socyalistycznym. 

Bezsprzecznie!l To też naszego stanowiska 
w żadnym razie nie należy utożsamiać ze sta- 
nowiskiem amtymewolucyjnym! z kretynizmem 
wyłącznego parlamentaryzmu! z głupawą na- 
uką niemieckich reformatorów o powolnem a 
skutecznem wydłubywaniu i  „opróżnianiiu * 
(Aushoehlung) ustroju kapitalistycznego! Wal- 
ka klasowa się zaostrza, a nie stępia się. I woj- 
na ta wielka ekspropryatorka — nanowo Sza- 
lenie zaostrzyła przeciwieństwa klasowe, 

Ale stojąc na gruncie rewolucyjnym, pamię- 
tajmy o konieczności organizowania rewolucyi 
socyalnej, o wielkich zagadnieniach twórczych, 
o budownictwie przyszłego ustroju! Nie nisz- 
czyć tylko powinniśmy, lecz budować nową. kul- 
turę i nowe szczęście dla ludzkości! 


*) Arakczejew — tępy doradca Aleksandra I. 
twórca tzw. „wojennych osad“. 
amoniak" HM "m w | 


Protest Wrak. Katy Delegatów Rob 
pzedw interwencji. 


Wczoraj o g. 11 przed południem zebrała się 
Krakowska Rada Dei. Res. na nadzwyczajne po- 
siedzenie, by współnie z proletaryatem świata 
podnieść energiczny protest, przeciw wtrącaniu 
się zwycięskich państw kapitalistycznych do 
wewnętrznych spraw narodów i przeciw inter- 
wencyi zbrojnej na korzyść reakcyi w tych 
państwach, w których proletaryat zdobył wła- 
dig. 

Zabrał głos tow. poseł Bobrowski į zaznaczyw- 
szy na wstępie, że w dniach dzisiejszych (20-.-21 
lipca) proletaryat w całym „wiecie urządza 
wielkie zebrania celem nawiązania międzynaro- 
dowej solidarności — tak mówił dalej: „Klasa 
robotnicza w wojne światowej zyskała praw 
wiele, wysunęła się na czoło społeczeństw. Nie- 
zadowolniło to jednak proletaryatu, którego dą- 
żeniem jest obalenie ustroju kapitalistycznega 
-- klasa robotnicza dzięki zbiegowi okoliczności 
w Rosyi i na Węgrzech zyskała władzę. Występo 
waliśmy przeciw rządom bolszewickim, ale sta- 


tego niesłychanego lekceważenia, 


2 . 


liśmy na stanowisku, że urządzenie wewnątrz- 
ne państwa jest rzeczą samych narodów i prole- 
taryatu. Nie wolno nikomu mieszać się zbrojnie 
do obcych spraw i gwałtem zaprowadzać no- 
wego ustroju! 

Protetaryat zwycięskich państw Francyi i An- 
glii dał inicyatywę dzisiejszej demonstracyi — 
przeciw interwencyi. Albowiem pokazaio się, że 
wielkie hasła sprawiedliwości, jakiemi szafowa- 
ła koalicya, były tylko frazesami, okrywającymi 

impervalizm interesów . kapitalistycznych. — 
Światu narzucono warunki, które grożą trwa- 
łemu pokojowi świata. Koalicya podyktowała i 
Polsce swe warunki. narzuciła nam prawa wy- 
jątkowe dla żydów, które wyjdą na niekorzyść 
tak Polski jak i samych żydów. Pokój krzywdzi 
Połskę gospodarczo, nie oddaje jej Gdańska, a na 
przemysł górniczy i naftowy czyha angielski i 
francuzki kapitał. 

Komalicya popiera Kołczaka co nam grozi nie- 
bezpieczeństwem carskiej Rosyi. I dlatego nie 
chcąc narażać niepodległości Polski 3 nie 
chcąc pełnić roli żandarma wobec rewolucyi 
rosyjskiej mie będziemy pomagali Kkoalicyi w 
odbudowamiu reakcyjnej Rosyi. 

Mnożą się w Polsce głosy o zamachu rodzimej 
reakcył na prawa ludu i Naczelnika państwa. 
Usiłowano wciągnąć do tej niecnej roboty pe- 
wne oddziały wojska. by udaremnić reformę rol- 
ną. i zgnieść demokracyę. Koalicya miałaby 
przyjść reakcyi z pomocą, w „utrwaleniu no- 
wego" porządku albowiem interes kapitalisty- 
czny koalicył wymaga, by dążyć do opanowa- 
nia bogactw w Rosyi i w Polsce. 

Preaciw tym zakusom robotnicy świata pod- 
noszą protest, a my, robotnicy polscy, łączymy 
się w tej międzynarodowej akcyi prołetaryatu. 

W myśl wywodów mowca zgłasza następującą 

REZOLUCYE: 


Krakowska Rada Rob. P. P. S. wita z radością 
i zadowoleniem objawy międzynarodowego zbli- 
żenia, proletaryuszów wszystkich narodów «wel. m 
wspólnej obrony zagrożonych przez zjednoczo- 
nych kapitalistów i imperyalistów świata swo- 
bód i praw proletaryatu uzyskanych w ciągu o- 


. becnej wojny. 


Krakowska Rada Robotnicza P. P. S. protestu- 
je wraz z proletaryatem Anglii, Francyi i Włoch 
przeciw łamaniu Wilsonowskiej zasady przyzna 
jącej każdemu narodowi prawo decydowania o 
swym losie i formie rządów, przeciw narzuca- 
niu Połsce wyjątkowych ustaw dla mniejszości 
narodowych, przeciw zbrojnej interwencyi w 
Rosyi i Węgrzech. 

Krakowska Rada Robotnicza P. P. S. protestu- 
je przeciw łączeniu się z odradzającą reakcyą 
carską, przeciw popieraniu Kołczaka i Deniki- 
na. 
żądamy najrychlejszego pokoju na podstawie 
samookreślenia narodów gwarantującego jedy- 
nie pełnię zjednoczenia wszystkich dzielnic 
Polski. 

Żądamy uruchomienia przemysłu i 
energiczmej z sabotażem przemysłowców. 

Wobec pogłosek o przygotowywanym przez 
polską reakcyę zamachu stanu oświadczamy, że 
wszelkim próbom narzucenia Polsce rządu 
skrajnie reakcyjnego przeciwstawimy się całą 
siłą. 


walki 


Delegat Gałecki utrąca reformę wykorczą do 
gminy m. Krakowa. 


Następnie tow. p. Bobrowski poddał ostrej 
krytyce stanowisko Del. Gałeckiego, który wy- 
trzymawszy u siebie przesłaną mu ustawę re- 
formy gminnej odesłał ją z powrotem gminie 
Krakowa celem zrobienia poprawek. Skutek 
tak ważnej 
sprawy będzie taki, że Sejm, w obecnej sesyi 
reformy nie zatwierdzi! A sprawa odwlecze się 
znowu na czas nieogramiczomy. 

Uchwałono następujący protest: 

Krakowska Rada Robotnicza P. P. S. wzywa 
ogół robotników do solidarnego skupiania się 
pod sztandarem P. P. S. 

Krakowska Rada Robotnicza P. P. S. zakłada 
energiczny protest przeciw nieprawnemu i w 
zadnej ustawie nieuzasadnionemu zwróceniu or- 
dynacyi wyborczej gminnej Krakowa przez ge- 
neralnego delegata, którego obowiązkiem było 
przesłanie ustawy ze swoją ew. opinią Rządowi 
do przedłożenia jej Sejmowi ustawpdawczemu. 
Nie pozwolimy temi staro-austryackiemi sztu- 
ezkami przewlec wprowadzenia w życie spra- 
wiiadliwej i demokratycznej reformy ordynacyi 
gminnej — zamachowi swoistej reakcyi na pra- 
wa ludu przeciwstawimy siłę ludu krakowskie- 
BL. 
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NAPRZÓD" 


Precz z interwencya! 


DEMONSTRACYE W WARSZAWIE. 

Niedzielny „Robotnik“ zwołuje na dzień wczo- 
rajszy szereg zgřomadzeń przeciwko interwen- 
cyi i pisze: 

Dyktatura komisarzy bolszewickich upadnie. 
Zagadnienie tkwi w tym, by ma jej miejsce 
przyszedł w Rosyi prawdziwy rząd socyalisty- 
czny. Jeżeli to nastąpi — rewolucva jest ocalo- 
na. Jeżeli Lenin odda władzę w ręce Kołczaka = 


nastąpi wzmocnienie wszecheuropejskiej ve- 
akcyi, następnie gruntowne osłabienie ruchu 
socyalistycznego. Gdyby kołczakowskie sfery 


opanowały Moskwę, Polsce zagraża znów nie- : 


hkezpieczaństwo caratu. 

Robotnicy polscy nie przylożą ręki do zakucia 
proletaryuszy i włościan rosyjskich w nowe 
kajdany. Nie myślimy odgrywać roli narzędzia 
kapitalistów paryskich, którzy pragną odzyskać 
utracone na wschodzie miliony. lo też central- 
ny komitet wykomawczy naszej partyi uchwalił 
przyłączenie się proletaryatu polskiego do mię- 
dzynarodowej manifestacyi. Narada socyalisty- 
czna w Paryżu i Londynie ustaliła, że socyali- 
ści każdego kraju będą demomstrowałi tak, jak 
uznają za stosowne. Wybraliśmy za pwzyikła- 
dem towarzyszy angielskich : austryackich dro- 
gę zgromadzeń i denionstracyi. Oręż strajku 
powszechnego tsusimy zachować dla okazył 
bodaj niezbyt odlegiej, dla rozprawy decydują. 
cej z zakusami reak: yi, 


Socyaliści reformiści włoscy 
za manifestacyą 21 lipca. 


„Temps“ donosi z Rzymu: 

Do manifestacyi robotniczej w dniu 21 lipca 
przyłączyła się włoska partya reformistyczno- 
socyalistyczna, która przez cały czas wojny w 
przeciwieństwie do oficyalnej partyi socyalisty. 
cznej stała na gruncie patryotycznym. 


Jak prawica sejmowa 


z a sól 
sabotuje prace Sejmu: 
BOJAŹŃ NOWYCH WYBORÓW. 

„Kur. Porany* wskazuje na niezwykle ospały 
tok pracy komisyi konstytucyjnej, pracującej 
pod przew. endeka Seydy i dowodzi, że jest to 
umyślny sabotaż, gdyż endecy boją się nowych 
wyborów. Prace komisyi mogłyby być znacznie 
przyspieszone. Pisze: Ale wówczas musiałby u- 
znać swoje zadanie za skończone i automaty- 
cznie rozwiązać się, ażeby ustąpić miejsca nor- 
malnemu Sejmtowi, obradującemu już na pod- 
stawie ustaw zasadniczych, zmuszonemu do 
nieprzekraczania swoich kompetencyi i ograni- 
czonemu temi przepisami, któreby z tych ustaw 
wynikały. 

W czyim interesie leży przewlekanie tego pro- 
wizoryum przedkonstytucyjnego w warunkach 
wprost niemożliwych do utrzymania domyślać 
się łatwo. Leży ono w interesie tych wszystkich, 
którzy mają powody lękać się wyniku wyborów 
i sądzą, że uda im się przeprowadzić je w wa- 
runkach korzystniejszych dla siebie, niż te, ja- 
kie się wytwarzają dzisiaj. 

Rzecz jasna — dodamy, jak ujemnie wpływa 
dzisiejszy hamletyzujący Sejm bez większości 
na tok spraw państwowych! 


Bolszewicy atakują. 


Front litewsko.białoruski: W okolicy na pół- 
nocny wschód od Wilejki i na odcinku Pierszale 
Radosławce walka trwa z niesłabnącą siłą w 
dalszym ciągu. Równocześnie zaatakował nie- 
przyjaciel nasze oddziały w puszczy Nalibor- 
skiej i na linii rzeki Uszy. Bolszewicy otrzymu- 
ją świeże posiłki, Zacięte walki w toku. 

Front poleski; Nasze przednie oddziały do- 
chodzą do Turowa, leżącego na przedpolu na- 
szych linii obronnych. „Poza zwykłą dzialalno- 
ścią wywiadowczą i walką artyleryi sytuacya 
bez zmiany. Na całej połaci między Prypecią a 
Uborcią ludność, tiumnie się garnie do na- 
szych wojsk, prosząc o jakiekolwiek rządy 
i władzę. Front galicyjsko-wołyński. Przy Oczy- 
szczamiu przez nasze oddziały terenu na zachód 
od Zbrucza ujęto jeszcze 1347 jeńców. 


„RADA GLÓWNA OPIEKUŃCZA” w WSCGHO- 
DNIEJ GALICYI. 
Prezydyum Rady 
dziło nast. zapomogi dla Galicyi wschodniej: 
50.000 koron dla K. B. K. na dorażźną pomoc 
w tych miejscowościach wschodnich powiatów 


Główn. Opiekuńczej zarzą- 
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Galicyi, gdzie R. O. O. jeszcze nie ma swych 
agend. 5.000 koron Radzie Opiekuńczej Stani- 
słaawowskiej na tanie kuchnie, 8.000 koron na 
ochrony i 2.000 koron na portrnoc doraźną, 6.000 
koron R. O. Tarnopolskiej na ochronę, 3.000 kor. 
na tanie kuchnie, 1000 kor. na pomoc doraźną, 
18.000 koron na kolonie i przytułek dla 100 dzie- 
ci z'Galicyi Wschodniej na pierwszy miesiąc, 
5.000 koron dla R. O. P. w Dolinie dla rad miej- 
stowych w Wygodzie i Wełdiżu na założenie 
tanich kucnen, uwzględniając prośbę delegacji 
robotniczych z tych miejscowości. *3000 koron 
na zakupienie kawtofli dla kolumn sanitarnych 
w miejscowościach z tyfusem plamiistym. 

Budżet ułożony przez instytucye społeczne 
wynosi dla Galicyi wschodniej na półrocze bie- 
żące 132,000.600. kor. A ponieważ Wsch. Galicya 
mia 1,200.000 ludności, zrujnowanej wojną. po- 
nieważ połać ziemi jest niezasiana, domy spa- 
lone, bydło i sprzęty zrabowane, ubrań ij obu- 
wia niema, powyższy budżet zaledwie wystarozv 
na pomoc doraźną. 

OBRADY W TORUNIU, 

Poznań. (PAT.) Wczoraj powróciła tutaj z To- 
runia delegacya, która prowadziła rokowania z 
przedstawiciełami rządu niemieckiego. Obrady 
miały charakter nieobowiązujący. 

Polacy wskazali, że należy wycofać armie nie- 
niiecką i zaprzestać antypolskiej polityki w po- 
wiatach objętych plebiscytem. Wszyscy uczest- 
nicy obrad zgodzili się na ustanowienie straży 
ludowej, złożonej z wszystkich warstw, bez ró- 
żnicy narodowości. Przy omawianiu przejęcia 
ańministracyi przez władze polskie, Niemcy żą- 
dali daleko idących gwarancyj dła urzedników 
n'”mieckichn, jeśli rząd polski zechre ich zatrzy- 
mać. Co do t. z. urzędników kontrolnych, Niem- 
cy postanowili przydzielić landratom mężów za- 
ufania z pośród ludności polskiej i niemieckiej. 
Wyrażono życzenie, by obie strony wzajemnie u- 
wolniły internowanych. Niemcy postawili wnio- 
sek, by rząd polski przyznał obywatelstwo pol- 
skie Niemcom, nawet kolonistom, którzy się o- 
siedlili na ziemiach polskich po 1 stycznia 1908 
roku. Podlczają oni poborowi do armii poiskiej 
tylko wtedy, gdy posiadają polskie obywatel- 
stwo. 

Dalsze obrady mają się toczyć w Gdańsku od 
23 bm. 


OSTATNIE DEPESZE. 
ZMIANA TRAKTATU. 


Wskutek opozycyi senatu amerykańskiego 
przeciw traktatowi, rząd amerykański zwrócił 
się do rządów koalicyjnych z zapytaniem, jakie 
byłoby ich stancwisko wobec ewentualnej zmia- 
ny traktatu. Gdyby senat amer. przyjął wnioski 
jepublikańskiego sen. Roota, inne macazatwa 
koalicyjne wystąpiiyby z swemi propozycyami 
zmiany traktatu. 


WARUNKI TRAKTATU Z AUSTRYĄ. 
Ostateczny traktat przewiduje piebiscyt na 
spornym obszarze w Karyntyi. Austryi przyzna- 
no częć zachodnich Węgier, przyznano pewne po 
prawki granicy z Czechami. Hohenau, Bern- 
hardtstal, oraz powiaty sądowe Weitra i Lit- 
schau. 


PODZIAŁ NIEMIECKICH KOLONIJ. 
Komisya kolonialna konferencyi pokojowej 
przedłożyła radzie pięciu wniosek co do podzia.. 
lu niemieckiej Afryki wschodniej. Na. podstawie 
umowy Belgii z Anglią, otrzymuje Belgia najbo- 
gatszą część kolonił z 3 milionami mieszkań- 
ców. 


STRAJK GENERATI WE FRANCYI ODŁO- 
ONY. 

Zarząd francuskiej „Konfederacyi Generalnej 
Pracy“ wystosował odezwę do robotników z we- 
zwaniem, by się poddali uchwale o Odłożeniu 
powszechnego strajku. Strajk odłożono, ale go 
nie zaniechano (jak twierdzi „Kuryerek*), 


Londyn. Izka gmin przyjęła proje:t ustawy 
o 7.godzinnym dniu pracy w gźrniciyzje 
r a 


14 wyj 


DZISIAJ JESZCZE I JUTRO WYSTAWIA 


Kinoteatr „Sztuka”, przy ul. Św, Jana 6 


przepyszny dramat amerykański w 6 aktach 


BŁĄD MATEK 


oraz arcywesolą komedyę francuską 


FLIRT 


Wstęp na dramat jest dla młodzieży 
wizbroniony 
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Przed miesiącem Prezydyum miasta Krako- 
wa wysłało na ręce p, Gałeckiego krakowską 
gminną, ordynacyę wyborczą, z tem, aby ją Na- 
miestnictwo z ew: entualną opinią swoją prze- 
słało Rządowi warszawskiemu. Odnośne akta, 
podobnie jak tysiące innych, leżały na biurku 
delegata, który jednak nie mając pojęcia, :o z tą 
ustawą zrobić należy, staro-austryackim szybe- 
rem zwrócił ustawę magistraowi krakowskie- 
mu do uzupełnienia i ponownej uchwały mię- 


dzy innemi z następujących wprost śmiesznych. 


powodów: 

1) W artykule I. ustawy opuszczono, wymie- 
niając ustawę wyborczą z 22. VIII. 1914 dz. u. 
kr. Nr. 15, słowa „ex 1915' tzn., że ustawa uka- 
zała się w dzienniku ustaw krajowych w -. 1905. 

Zamiast dodać od siebie słowa ex 1915, o któ- 
Pych zarządzenie Delegata wyraźnie wspomina 
biurokrata wolał pchnąć sprawę z powrotem, by 
się nie zdawało, że darmo ustawa 4 tygodnie 
pokrywała się kurzem na biurku delegata, nie 
zdając sobie z tego sprawy, że kwestyę dla na- 
szej gminy żywotną opaźnia conajmniej na pół 
roku. 

$ 48 nowej ordynacyi przepisuje, że uniewaz- 
nienie aktu wyborczego w jednej z dzielnic lub 
sekcyi wyborczych, powoduje konieczność prze- 
prowadzenia ponownych wyborów w całem mie- 
ście. P. Gałecki podaje w wątpliwość ważność 
tego przepisu, nie zdając sobie widocznie spra- 
wy z tego, że przy wyborach proporcyonainych 
z jednym okręgiem nieważność głosów jednej 
sekcyi decyduje często o ważności kilku man- 
datów. 

3) § 39 nowej ordynacyi brzmi: „Przewodni- 
czący sam, lub na żądanie któregokolwiek z 
członków komisyi wezwie wyborcę do wykaza- 
nia. tożsamości. 

P. Gałecki radzi, aby słowo „5am“ zastąpić 
słowami „z własnej inicyatywy'. Czyż to nie 
szczyt ciasnoty jakiegoś staro- austryackiego 
biurokraty, aby z takiemi motywami odsyłać 
projekt ustawy do ponownej uchwały! 
|. W dalszych pięciu punktach poleca delegat 

Radzie miasta uchwalić przepisy porządkowe, 
dla których miejsce nie w ustawie, lecz w regu- 
laminie wyborczym. 

Rada miasta wykreśliła z projektu ustawy 
przepis, że wybór prezydenta zatwierdza Na- 
czelnik Państwa — p. delegat poleca przepis ten ` 
przywrócić — na jakiej zasadzie ustawowej, 


zdaje się sam p. delegat nie potrafiłby wyjaśnić. 

Toż samo komisya kodyfikacyjna z projektu 
wykraśliła na skutek polecenia komisyi statu- 
że pozostający 


towej przepis, pod śledztwem 


Niech wróci bratnie współczucie. ~ 


Lwów. (PAT). P. Delegat generalny Dr Kazi- 
mierz Gałecki wystosował do mieszkańców Ga- 
licyi wschodniej następującą odezwę: 

Zrządzeniem opatrzności i męstwem polskiego | 
żołnierza straszliwa wojna brałobójcza ma się 
ku końcowi. Na kraj nasz sprowadziła ona 
straszliwe nieszczęścia, rozpętawszy nienawiść , 
ślepą i dzikie instynkty. Ńiezatartą pozostanie 
hańba ohyanych morderstw, pastwienie się nad 
bezbronnymi i niewinnymi: planowe wygładza. 
nie tysiąca ludności, rzucanie jej rozmyślnie na 
pastwę chorób zaraźliwych w t. zw. karakach. 
internowanych, zdzieranie choćby ostatniego 
grosza i ostatniej koszuli ohok niszczenia do- 
bytku, którego nie można było unieść ze sobą. 

Nietylko polska, ale także ruska ludność ję- 
czała i poniosła ciężkie straty pod rządami tych, 
którzy aż nazbyt często mieli Ukrainę tylko na 
ustach i tam, gdzie wmawiali w slebie, że po- 
dejmują walkę w imię idei narodowych byli 
narzędziem w ręku odwiecznych wrogów nie. 
tylko Polski, lecz i Rusi i całej zreszta Słowiań- 
szczyzny, W ślepej nienawiści zapowiadając za- 
gładę Polsce, zapomnieli wichrzyciele, że ci, 
przez nich tak nienawidzeni Polacy, to wszakże 
krewni przyjaciele i sąsiedzi Rusinów i że dwa 
owe narody są tak ściśle ze sobą od wieków 
sprzężone, że żałoba jednych spada kirem na 
drugich, a krzywda zwala się także na czynią- 
cych krzywdę. 

Naród polski pomny odwiecznych związków, 
nie z mieczem pomsty idzie, jeno z gojącem 
słowem pokoju. Sprawców morderstw i rabun- 
ków dosisgnąć musi karzsca karzeca Spzawiedłiwość. | szego narodu, 


Każdy czytał w młodości 
Każdy się zachwycał dziełem się zachwycał dziełem 
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karnem tracą ezynne i bierne prawo wyborcze. 
Uĉzyniono to z pobudek politycznych, gdyż wy- 
starczyło doniesienie do sądu, aby człowieka 
niewinnego pozbawić na czas wyborów prawa 
wybieralności. Przepisu takiego nie zawierały 
już ordynacye wyborcze do b. Rady Państwa i 
Sejmu polskiego. 

Sejm warszawski jako ustawodawczy ma pra- 
wo zatwierdzić wzgl. zmienić przepisy projektu 
ordynacyi krakowskiej, nie wolno jednak p. de- 
legatowi kreślić uchwał ciała samorządnego, ja- 
kim jest Rada miasta Krakowa, posiadająca 
własny statut gminny. To też krakowska. Rada 
Robotnicza P. P. S. otrzymawszy wiaxlomtość o 
zwróceniu ordynacyi miejskej wysłała telegram 
następującej treści: 

Delegat Galecki Lwów. 

Zakładamy protest przeci“  samowolnemu, 
nieuzasadnionemu w żadnej ustawie zwróceniu 
krakowskiej ordynacyi wyborczej, do czego p. 
delegat nie miał żadnego prawa. 

Niedoręczenie tego projektu Rządowi jest nad 
użyciem władzy, 

Nie pozwolimy na przewlekanie gminnej re- 
formy zapomocą takich staro-austryackich sztu- 
czek. 

Krakowska Rada Robotnicza P. P, 3. 


Nie wątpimy, że krakowska Radaimiasta w o- 
bronie jej powagi pouczy w odpowiedni sposób 
p. delegata o jego prawach i obowiązkach. 

Ciekawą jest również manipulacya urzędowa 
wystraszonego p. delegata w sprawie tej samej 
ordynacyi wyborczej. Poslowię nasi zagrozili 
bowiem p. Gałeckiemu za jego ostatniej bytno- 
ści w Warszawie interpelacyę w Sejmie w razie 
nie nadesłania bezzwłocznego ordynacyi wy- 
borczej na ręce Rządu. W odpowiedzi na to prze- 
slal p. delegat Magistratowi krakowskiemu te- 
legram, że ordynacya zwrócona BŚ lipca do Kra- 
kowa, dopiero w 3 dni po tym telegramie otrzy- 
mał Magistrat odnośne akta. Przed 2-ma dniami 
nadszedl nowy telegram od p. Gałeckiago, wy- 
mierzony przeciw Prezydentowi miasta, aby 
bezzwłocznie nadesłał uzupełnione akta doty- 
czące ordynacyi wyborczej wraz z uwierzytel- 
nicnym odpisem uzupełniającej uchwały Rady 
miasta. Nawiasem mówiąc, przed wysłaniem 
pierwszego telegramu AAE A, się p. Gałecki 
osobiście w Prezydyum miasta, że w Krakowie 
niema aktów dotyczących miejskiej ordynacyi 
wyborczej, gdyż zostaly przed 5 tygodniaini wy- 
słane do Lwowa. Ładna biurekracya. 

W poniedziałek 21 lipca 1919 odbędzie się w 
tej sprawie posiedzenie miejskiej komisyi sta- 
tutowej. 


Jednak ludność spokojna pewna być może, iż 
nikomu włos nie snafnie z głowy. Poreczamy 
równe prawa taksamo Fusinam BDal-""namMm, 
jednym jak drusim norucz— azer ycie 
życia i mienia. Nigdy Polak nin splamił się u- 
ciemiężeniem i teraz 19*5e uarreianiemy wierni 
swojej tradycyi, swojej kulocze. 

Powracajcie wszyscy do waszych sadyb i do 
waszych zajęć. Posłuszni zasadom przez nas 
szanowanym, zabezpieczającym każdemu jego 
prawa narodowe i swobody wyznaniowe, wytęż- 
cie wszystkie siły dla zagojenia ran, zadanych 
przez wojnę. Zgodne pożycie obu bratnich naro- 
dów i wspólna ich praca stanie się zadatkiem 
pomyślnej przyszłości tego wszystkim nam dro- 
giego kraju, który tyle ucierpiał wskutek woj- 
ny. 

Lwów, dnia 19 lipca 1919. 

Dr K, Śalocih ad del. A ae 
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Depósze Piłsudskiego i Wilsona. 


Warszawa, (PAT) Naczelnik państwa wysto- 
sowa: do prezydenta Stanów Zjednoczonych na- 
stępującą depeszę : Warszawa. Do Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. Waszyngton. 
W chwili, kiedy Stany Zjednoczone obchókizą 
święto swojej dawnej chwaly i równocześnie 
swoje nowe zwycięstwo odniesione w walce o 
sprawiedliwość, niech mi wolno będzie przesłać 
Panu, Panie Prezydencie w mojem własnem 
imieniu i imieniem niepodległej Polski wyrazy 
naszej głębokiej wdzięczności i naszych życzeń 
jak najszczerszych. Pański głos Pania Prezyden- 
cie, który pierwszy podniósł światu prawa na- 


szego narodu, i ofiary poniesione przez pańskich : 
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Pan, Panie Prezydencie pozostanie czczonym za- 
łożycielem i którego brzask Polska wierna swo- 
im tradycyom, powitała z zapałem, ustrój ten 
jeszcze ściślej połączy oba zaprzyjaźnione naro- 
dy, we wspólnej pracy dla wolności. postępu i 
szczęścią ludzkości. Piłsudski. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych odpowie- 
dział depeszą następującą: Do generała Piłsud- 
skiego, Warszawa. Pańska serdeczna depesza 
sprawiła. nii wielka przyjemność. Czuję się praw 
dziwie szczęśliwym na myśl, że osoba moja 
związana jest w pewnej mierze z przywróce- 
niem niepodległości Polski. Będę skwapliwie 
śledził każdy krok postępu na drodze jej nowej 
niepodleełości. Oczyma szczerego przyjaciela 
pragnę widzieć, jak urzeczywistni się piękna 
przyszłość otwierająca się dla narodu polskiego. 
Woodrow Wilson. 


Austryi doręczono traktat. 


Wiedeń. (PAT).  Wiedeńza e biuro kotesp. 
donosi z St. Germain: Generalny sekretarz Du- 
tasta wręczył dziś w południe o godz. 12 traktat 
pokojowy delegacyj niemiecko-austryackiej wa 


' willi, zamieszkałej przez kanclerza państwa Dr. 


PR: 


Polski ik lamitwy | „at Pomor 
Nariowskiego w zupełnym rozkładzie! 


Założona ongiś przez dra Nartowskiego or- 
ganizacya i Kasa chorych „Bratnia Pomoc" roz- 
bite zostały przez kilerykałów z uł. św. To- 
masza. 

Dia czarnej reakcyi nawet ultna<katolik p. 
dr. Nartowski był już za radykadny. 

Prezes Kasy „Bratniej Pomocy“ niejaki Lu- 
dwik Górka „przemysłowiec* przy pomocy „dy- 
rektora“ tejże Kasy Leona Możdżenńsikiego, po- 
dającego się za inżyniera (!), do spółki z nieja- 
kim drem Skulskim, endekiem, byłym urzędni- 
kiem i „fabrykantem tytoniowym* a obecnie 
organizatorem sług chrześcijeńskich, wtargnęii 
na walne Zgromadzenie Związku i dzięki dzie- 
wicom chrześcijańskim uzyskawszy „większość 
odebrali rządy, zabierając przemocą księgi, któ- 
rych p. Nartowski dobrowolnie nie chciał wy- 
dać. 

Ciekawą jest rola endeka dra Skulskiego! 
Pam ten w prostocie ducha nikomu tu nieznany, 
organizował sługi i wyrobników w Związku i 
w Kasie Nartowskiego, by poich plecach dostać 
się do Sejmu, a z Sejmu na urzędnika Minister- 
stwa rolnictwa. l biedny nieświadomy robo- 
tnik szedł na lep czarnej mafii, która po bar- 
kach robotniczych sięgała cynicznie po korzyści, 
po posady mimisteryalne, po godność! 

Z chwilą wycofania: się dra Nartowskiego owa. 
Kasa chorych przestała faktycznie istnieć mimo 
wysiłków pp. Górków, Możdżieńskich. by pozo- 
ry istnienia Kasy chorych uratować. 

Robotnicy i pracodawcy, którzy dotąd do tej 
Kasy należeli, powimni się dobrze nad tem za- 
stanowić, czy mają dalej należeć do fikcyjnej 
Kasy, która w nazie choroby członka nie da im 
ani lekarza, ani lekarstw, ani zasiłków. 

Robotnicy, należący dotąd do Związku dra 
Nartowskiego, powinni odpowiedzieć na intrygi 
klerykałów wstąpieniem do potężnych Zwię- 
zków naszej partyi i do miejskiej Kasy chorych. 

Gdzie Magistrat, gdzie władze, które oddawna 
przypatrują się obojętnie tej orgii spekulantów 
politycznych i innych ciemnych figur! 

Najwyższy czas skończyć już raz z tą ohydną 
farsą ubezpieczenia społecznego na naszym 
gruncie! 


KRONIKA. 


z SALI KONCERTOWEJ, P. Stanisław Dra- 
bik wychowanek szkoły p. Bursy, zaangażowia- 
ny do poznańskiej opery, żegnał Kraków kon- 
certem, będącym zarazem jakby egzaminem. 
Czysty, silny, piękny materyał głosowy, brzmiał 
dźwięcznie, mimo fatalnych warunków akusty- 
cznych i trudności wykonania przeważnie par- 
tyj operowych na estradzie. Może głos trochę 
ściśnięty, nie rozwijał należycie piana i cienio- 
wania, jednak występy na scenie i dalsze kształ- 
ccnie się usunie te drobne braki i dla opery 
polskiej pozyska się nową dobry siłę. Artyste 


CHRISTO 


Każdego pociąga a pociąga arcydzioło 
Każdy niech przeta zobaczy. 


JEFEGE Jest to gigantyczny film seryowy o 25 aktach — 3 epokach, chiuba Francyl? EFEPEE 
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zasypano kwiatami, W koncercie wzięła udział 
p. Nowakówna. Również wiele obiecujący głos 
o bardzo miłem i szlachetnem brzmieniu. Za- 
kończył koncert chór mieszany p. Bursy. Szko- 
da tylko, że koncert miał charakter niemal ro- 
dzinny. zasługiwał na szerszy oddźwięk. 

CZY TO PRAWDA? „Nowy Głos“ wychodzą- 
cy w Krakowie, podaje wiadomość, że żona p. 
Delegata rządu Gałeckiego otrzymała zezwole- 
pie na otwarcie trafiki głównej w Nowym Tar- 
gul Dziś, gdy tysiące inwalidów pozbawionych 
możności zarobkowania na życie nie może 0- 
trzymać zezwoleń na prowadzenie kantyn i tra- 
fik — małżonka wysokiego dygnitanza pań- 
stwowego miałaby być uprzywilejowamą traf1- 
kantką! Żądaruy kategorycznie wyjaśnienia od 
p. Gałeckiego. 

Z OPERY. Rozsprzedaż biletów na czwartek 
24 i piątek 25 bm. rozpocznie się we wtorek 
dnia 22. We czwartek Butterfly z W. Hendri- 
chówną w roli tytułowej i B. Gedlową jako Su- 
zuki. Konsula śpiewa wytworny w tej roli gość 
warszawski  Palewicz-Golejewski. W piątek 
przedostatni występ zmakomitego St. Grusz- 
czyńskiego w „Carmen“. Reszta ról w obu ope- 
nach niezmieniona. 

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH RITY 
SAGCHETTO dziś w Teatrze Powszechnym o 
7 i pół wieczór. Rita Sacchetto, artystka o sła- 
wie światowej, wybrała na wieczór krakowski 
jeden z najbardziej interesujących programów, 
który odtworzy w nowych stylowych kostyu- 
mach. Bogaty program, zakończy Sacchetto sła- 
wnymi tańcami hiszpańskimi w kostyumie ka. 
stylijskim z epoki Velasqueza. 

KOMITET OPIEKI SZPITALNEJ DLA DZIEŁ- 
CI zawiadamia niniejszem PT. Rodziców i O- 
piekunów, że pierwsza partya dzieci wysłanych 
do kolonii leczniczej w Rabce wraca we czwar- 
tek dnia 24 lipca br. popołudniowym pociągiem 
pod opieką SS. Miłosierdzia. 

Dr. DAWID SCHIFF, adwokat w Podgórzu 
zmarł po krótkiej a ciężkiej chorobie dnia 19 
lipca br. przeżywszy lat 53. Pogrzeb odbył się 
dziś o godz. 11 przedpołudniem. 

STRAJK PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 
w firmie p. Mikołajewicz zakończył się zwycię- 
stwem handlowców. Pracownicy po 20 dniach 
bezrobocia powrócili dziś do pracy. 

d haalia WADOWIC piszą nam: W niedzielę 20 bm. 


odbyło się tu pod gołem niebem wielkie zgro- 
madzene ludowe. Włościanie przybyli nawet z 
oddalonych gmin powiatu. Przewodniczyli tt. 
Mikołajewski i Papiernik. Składał sprawozda- 
nie poselskie, omawiał kwestyę interwencyi w 
Rosyi oraz sprawę daru amerykańskiego tow. 


| poseł K. Czapiński. Przemawiali także tt. Miko- 


łajewski, Banaś i inni. Uchwałomo rezolucye z 
uznaniem dla soc. posłów, przeciwko interwen- 
cyi w Rosyi, przeciwko haniebnemu  rozdrapa- 


| niu daru amerykańskiego itd. 


KORESPONDENCYA Z AUSTRYA, Rozporzą- 
dzeniem ministerstwa poczt i telegrafów znie- 
siono ograniczenia korespondencyi listowej w 
obrocie z niemiecką Austryą, wobec czego listy 


| plecone do Austryi niemieckiej są już dopusz- 
| czone. 


DZISIA J! 
DZISIAJ! 


W „UCIESZE“ 


HRABIA 


MONTE CHRISTO 


R 


Pierwsza serya. — Dwie epoki: 


I. Epoka ll. Epoka 
Edmund Dantes i Skarb Monte Christo 
3 akty 4 akty 


Początek 4'45, drugie przedstawienie o 6'15, 
trzecie 7:45, ostatnie 9'19. 
——0>—— 

Bilety dla „Uciechy* („Zachęty* i i „Promienia“) i: 


| wcześniej Biuro ogłoszeń i reklam „Lot“, Rynek gł. 7— 


sklep w podworca. 


I [Potrzebny Woapólnik 


Hr. MONTE CHRISTO 


W „UCIESZE. 


Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


z kapitałem około 20.000 keron 


do interesu z konsensem na kawiarnię, wyszynk 
wina i podawanie potraw, oraz na sklep korzenny 


„SZYBKO”. 


Farbowanie według wzoru lub do żałoby i w ka- 
żdym koniecznym wypadku, jakoteż czyszczenie chemi- 
czne, uskutecznia szybko Świeżo założony oddział 
farbiarmi „Tęcza* „Szybko, Kraków, uł. Czarno- 
wiejska L. 72. 

Tamże ubezpiecza się przedmiot na pełną wartość. 


_ | -l 
| | ~ | 
LJ » LJ 
Z życia partyjnego. 
POSIEDZENIE GRUPY METALOWCÓW od- 
będzie się dnia 22 lipca o godzinie 6 wieczór, Du- 
najewskiego Nr. 5. Za Zarząd J. Wardęga. 
BACZNOŚĆ GHÓRZYŚCI! Podaje się do wia- 
domości, że rozdział biletów i próba na zjazd 
kolejarzy odbędzie się we środę o godz. 8 wiecz. 
TOWARZYSZE KELNERZY zorganizowani 
w Bratniej Pomocy złożyli na ręce tow. Jasiń- 


skiego z przeznaczeniem na fundusz wyborczy 
gminny kwotę 285 koron. 


Niniejszem zawiadamiam 
iż otworzyłem Zakład dla nowocze- 
snej fotografii portretowej w Krako- 
wie przy ulicy Wiślnej 9, I. piętro. 
Zakład otwarty od godz. 9—1 i od 2—6. 
JAN MALISZ. 


„PEDANTERYA* 


Pralnia białej bielizny, zawiadamia, że obecnie 
z powodu powiększenia zakładu dostarczać hędzie 
wyprane kołnierze, mankiety etc. zakładom 
„Tęcza“ w Krakowie do najwyżej 2 tygodni. 


HARMONEISTĘ 


przyjmie matychmi.st Kino „OPIEKAC, 
Zgłoszenia w _ godzinach przedpołudniowych. 


Kl głowy | 
migrenę 


zaa R R | 
la mieszkanie w Krakowie | S 


z 4—5 pokoi z komfortem 
urządzone, nieumeblowane, 
oddam willę w Zakopanem, 
składającą się z 7-miu pokoi 
umeblowanych, z światłem 
elektrycznem i wszelkiemi 
wygodami. Wiadomość w Biu- 
rze ogłoszeń Feliksa Stattera* 
Grodzka 13. 


AM nnn 


| - - Świerzhę 
szybko i ra- 
dykalnie 


usuwa maść 


w 


WOLNOŚĆ! 


Najlepsza bibułka cygaretowa 
(książeczkach i ARE 


Wyrób- Krajowy | 
„ jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 


do papierosów. 


Główny skład 


antyseptyczna 
ściągająca g 
zasypka 


CEZ 


St STUDNICKI, Dr J. CZERNIK 
Kraków 


Przeciw poceniu się nóg i :ąk 
najradykalniej działa 


Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą woń potu. 
Cena pudełka z sitklem K 2:50, 
Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Wystrzegać się naśladownictw ! 


(OSTRZENIE naprawa oraz 


usuwają 
w Podgórzu. — Adres poda Biuro dzienników F. powszechnie 
znane proszki 

=m, | MIGRENQO-NERVOSIN 


„Z KOGUTKIEM:, 
Apteki, składy apteczne. 
|» „Migreno-Nervosin* w o- 
płatkach falsyfikaty! 
Na Kraków sprzedaż hur- 
towna i częściowa w apte- 
ce Konst. Wiszniewskiego 
ul. Floryańska, 


wyrobu | 


Laboratoryum „DERMA"” 


> || 
CZUWAJ" 


najnowszy, jedyny patento- 
wany aparat dla odstraszenia 
złodzieji 
NOWY, EPOKOWY 
aa WYNALAZEK mu 
Krakowski Zakład Czuwania 
Kraków, Rynek główny 22. I. p. 


Podzamcze 


= -—hniklowanie-- 


„L KOGUTKIEM'" 

apteki A. Gą- 

seckiego w Warszawie. Nie 
marnujcie pieniędzy, nie 
przewlekajcie choroby 
przez wcierania bezwarto- 
ściowych cuchnących ma- 
ści. We własnym interesie 
żądajcie w aptekach i skła- 
dach aptecznych maści od 
świerzby tylko z „Kogutkiem* 
gdyż ta działa szybko, pe- 
wnie, nie niszczy i nie pla- 
mi bielizny, ma miły za- 
pach. Na Kraków sprzedaż 
' hurtowna i częściowa w 
aptece Konst. Wiszniew- 
kaóceA ul. O RE: 


Jadna usina harmonike 


(wartości kor. 10) 
za darmo każdemu, kto mi 
100 sztuk polskich stemplo- 
wanych marek dobrze utrzy- 
manych przyśle. 


KAROL FIRUZEK, 
siad s Śląsk. 


A W Z Z O Z Z Z W Z Z Z Z Z ZA AA ZZA LZ O R A a e. 


Maryan Pyrzowze 


|. Baszyński, 


Kursa maturyezne prof. Ch. 


od lat 4 istniejące, 
przygotowują do matury 1) w gimnazyum klas., 
2) w gimn. realnem, 3) w szkole realnej, oraz do 
egzaminu wstępnego do klasy 8-ej. — Informacyi 
udziela oraz wpisy przyjmuje kierownik prof. Ch. 
ul. Jabłonowskich 20 I. p. w godz. 7—8 wieczór, 
a w razach wyjątkowych w poł. 1—2. 


li WIELKI WYBÓR! 


towarów biżuteryjno-galanteryjnych jako to: bro- 
szki, szpilki, pierścionki, odznaki polskie i syoni- 
styczne, korale, grzebienie, wstążki jedwabne oraz 


MYDŁATOALETOWE 
po cenach fabrycznych polecają 
NACHHAUSER I MOND 
Kraków, Dietla 63. 

R CI CY 3 0 OI CJ OJ OJ OO CI CJ ROCJCJCICEJ 


— Redaktor minowe inir: 


NARZĘDZI LEKARSKICH 


brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków it. p, wykonywa 
comae i tanio 


STANISŁAW BARAN i S-KA 


Fabryka instrumentów chirurg. i weterynar. |° 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 6. 


Własny warsztat. Posiada niklarnię. 
Zatrudnia specyalistów. 


BIURO SPEDYCYJNO-.PRZEWOZOWE 


„SPEDOPOL" 
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 25, 


Uskułecznia wszelkie przewozy towarów, 
oraz mebli wozami mebiowymi. 
Łałatwia ekspedycye kolejowe 
+©00 w Kraju i zagranicą. 000p 

WŁASNE SKŁADY TOWAROWE. 

© TREED 9 © ETDAN, © © EENDEN © S ATIE D 


PIANINO 


lub krótki fortepian xupi kino „OPIEKA“. 
Zgłoszenia ustne lub listowne do Zarządu, Zielonn 17. 


Orukaraią Ludowa, drasda, DAM USW: CS ro 


Zastępcy w całej Polsce 
poszukiwani. 


„CZUWAJ: 


| ej "MATKI | 


winay pamię: 
'tać, że ky 
przy syp 

PUDER Widzi 
natychmiast 
| usuwa oprzałość | zaczer- 
wienienie skóry u dzieci. Żą- 
dać w aptekach i s«ładach 
aptecznych „PUDRU DZI- 
DZI* tylko zmarką , Kogut” 
Wyrób polski. Na Kraków 
sprzedaż hurtowna i czę- 
ściowa w aptece Konstan- 

tego Wiszniewskiego ul. 

Floryanska. 


Stróża 
£onalego z dopłatą przyjmie 
się zaraz. Dajwór 20. 


o (Veiefon 1340) 


